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Zimowa lustracja sadu 12 stycznia 2022 r. 

Uczniowie klas 1BO i 3ABO na zajęciach terenowych w sadzie uniwersyteckim 

podczas zimowej lustracji uczyli się o tym ,co robi się w sadzie zimową porą. 

 

 

Zdjęcie 1. Mrozowe uszkodzenia  drzew owocowych. 

Uszkodzenia mrozowe objawiają się pionowymi pęknięciami kory od strony 

południowej pnia. W bezchmurne, słoneczne dni zimowe, dochodzi do ogrzania 

podkorowych tkanek przewodzących młodych drzew. Szybka zmiana temperatury- 

duży mróz, prowadzi do zamrożenia tkanek wypełnionych wodnymi roztworami soli 

mineralnych. 9-cio% wzrost objętości cieczy prowadzi do mechanicznego rozerwania 

ciągłości tkanek, a na korze uwidacznia się pęknięcie. Prostym sposobem 

zapobiegającym tym uszkodzeniom jest stosowanie osłonek perforowanych przeciw 

zającom albo tradycyjne malowanie pni wodnym roztworem wapna lub kredy, tzw. 

bielenie. Od białej powierzchni kory odbijają się promienie słoneczne i w bardzo 
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małym stopniu rozgrzewają korę i podkorowe tkanki. Drzewo nie jest pobudzone            

i pozostaje w zimowym spoczynku wegetacyjnym. 

 

Zdjęcie 2. Zimowe prześwietlanie drzew z użyciem sekatorów elektrycznych 

zasilanych z baterii litowo-jonowych noszonych w plecaku. Nina obserwuje prace. 

 

Zdjęcia 3. Korony drzew formowanych na różne palmety. 
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Zdjęcie 4.Patryk prezentuje gałęzie leszczyny przeznaczone do wycięcia w czasie 

zimowej pielęgnacji. 
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Zdjęcie 5. Szymon prezentuje okazałą leszczynę wymagającą niewielkiego cięcia 

prześwietlającego. 
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Zdjęcie 6. W CZASIE ZIMOWEJ LUSTRACJI SADU ZWRACAMY UWAGĘ NA 

STAN OGRODZENIA!!!!! Zniszczone przez dziki ogrodzenie natychmiast 

naprawiamy. 
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Zdjęcie 7.Nina prezentuje odrosty korzeniowe, które w pierwszej kolejności wycina 

się przed prześwietlaniem korony drzewa. 
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Zdjęcie 8. Owoce pozostawione na drzewie opadają i w trawie przykryte puszystym 

śniegiem, praktycznie do wiosny mogą nie ulec rozpadowi. 
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